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czv „polistw?
Doszliśmy w Polsce do dziwne 

go stanu rzeczy, wartość obywatela 
ocenia się nie z jego cnót czy war­
tości obywatelskiej, lecz z jego 
wyznania państwowego, ale nie we 
wiaściwem tego słowa znaczeniu. 
Drogie każdemu prawdziwemu Po­
lakowi określenie: państwowy — 
ubrano w szaty partyjne i pod sza­
tą t e j partyjnej .państwowości" 
jednych, umiejących się naginać na 
wszystkie strony, wynosi się na 
szczyty, a tych, którzy z takiem 
pojęciem .państwowości*  pogodzić 
się me mogą i nie cbcą - maître 
tuje się, poniewiera się ich god­
ność, robi się ich wrogami państwa, 
choćby oni dla Polski ogromne 
mieli zasługi.

Dochodzi dziś do tego, że kto 
nie jest partyjnym .państwowcem*  
uważany jest za antypaństwowca, 
szkodnika państwowego.

„ Antypaństwowcem*  jest dziś 
Błękitny Generał Jóżef Haller, ge­
nerał Władysław Sikorski, mistrz 
Paderewski, b. premjer Polski Win­
centy Witos, wódz ludu śląskiego 
Wojciech Korfanty, chluba Wiel­
kopolski Wojciech Trąmbczyński; 
.antypaństwowcami" są Biskupi 
Polscy i te tysiączne rzesze ducho­
wieństwa katolickiego, które było 
jest i będzie ofiarnym krzewicielem 
patrjotyzmu, ale prawdziwego.

Za .antypaństwowca*  uważany 
jest nauczyciel—wychowawca, któ­
ry w sumieniu swojem nie może 
się pogodzić z .państwowością*  
partyjną A cóż mówić o rzeszach 
urzędników, łamanych moralnie, 
niedowierzających samym sobie, 
czy czasem nie powiedzą czy nie 
zrobią czegoś, co mogłoby rzucić 
podejrzenie: .antypaństwowiec*?

Dokąd my zmierzamy? Do cze­
go to Polskę doprowadzi?

Korrupcja ducha, załamanie się 
moralne to przecież zło największe. 
1 w tem ikwi tragizm dzisiejszej 
sytuacji w Polsce.

Społeczeństwo katolickie rozu­
mie i docenia wychowanie pań­
stwowe, ale to wychowanie pań 
stwowe w pojęciu narodu katolic­
kiego nie może być pogańskie, 
wschodnie, azjatyckie, ale chrześ 
cijańskie, oparte na prawie Botem.

Na to, co się dziś w katolicęiej 
Polsce się dzieje, katolickiej opinji 
publicznej nie wolno milczeć. Nie- 
wolno patrzeć obojętnie na to, jak 
gwałci się sumienie ludzkie, jak 
wyrywa się z dusz to, CO w czło­
wieku jest najcenniejsze i najświęt­
sze, niewolno obojętnie patrzeć, 
jak różni karierowicze, renegaci, 
Zaprzańcy rozbijają jedność dacho­
wą narodu, tego najpotężniejszego 
czynnika państwowego, ale w praw- 
dziwem tego słowa znaczeniu.

Jest jut etos największy, żeby 
społeczeństwo katolickie zdobyło

Stan wyjątkowy w Niemczech.
Masowe aresztowania posłów i działaczy komunistycznych.

i Akcja represji wobec komu­
nistów prowadzone jest na te­
renie całej Rzeszy coraz ener­

W Berlinie rewizji poddaje 
się wszystkich cudzoziemców. 
Kilkuset ich aresztowano. Naj­
więcej jest wśród aresztowanych 
rosjan i hindusów.

W ciągu jednej nocy w sa­
mym Berlinie zamkięto przeszło 
300 lokali komunistycznych.

W ten sposób Hitler toruje 
drogę do zbliżających się wybo­

giczniej. Na polecenie Berlina 
rząd Turyngji dat nakaz areszto­
wania wszystkich posłów i dzia­
łaczy komunistycznych. Prasa 
i odezwy uległy konfiskacie.

Ostre również zarządzenia 
wydał rząd bawarski, ten rząd, 
który kilka zaledwie dni temu 
stanął w zdecydowanej opozycji 
do gabinetu Hitlera. W akcji 
przeciw komunistom Bawarja so- 

. ildarnie staje do walki. W Ba- 
warji wydano zakaz wszelkiemu 
ruchowi komunistycznemu. Are­
sztowano szereg osób, zamknię­
to drukarnie komunistyczne.

Analogiczne zarządzenia wy­
dał rząd saski. Represja obej- 

1 muje nie tylko komunistów, ale 
' i socjal- demokratów. Aresztowa­

no kilku b, urzędników, a w Lip­
sku prezydent policji został z 
miejsca urlopowany.

rów.

Strajk w górnictwie
Na dziś i jutro Zjednoczone 

Związki Górnicze na Górnym 
Śląsku zapowiedziały strajk de­
monstracyjny.

Gdy strajk ten nie pomoże, 
rozpocznie się strajk powszech­
ny i na czas nieograniczony.

Akcja ta wywołana jest zapo­
wiedzią obniżki płac górniczych- 

Najście hitlerowców na konsulat 
polski w Niemczech.

Konsulat generalny R. P. w Berli­
nie był onegdaj widownią niezwy­
kłego zajścia.

Pod pozorem rzekomo niezbyt 
szybkiego załatwienia sprawy dla 
jakiejś Zielke wtargnęło do konsu­
latu kilku umundurowanych hitle­
rowców i przybrawszy groźne mi 
ny zaczęli się awanturować.

Niewiadomo czemby sięta awan­
tura skończyła, gdyby nie zaalar­
mowano policji, która wylegitymo 
wała .bohaterów*  i ich z konsula­
tu wyprosiła.

Bojówki hitlerowskie, jak wia­
domo, otrzymały obecnie charakter 
policyjnych sił pomocniczych i w

Protest emerytów.
Specjalna delegacja zrzeszeń 

emerytów z prezesem Zlemkow- 
skim 1 gen. Sprtngwoldem na 
czele złożyła w Sejmie 1 w Se­
nacie oraz w klubach parlamen­
tarnych memorjał w sprawie 
utrzymania dotychczasowej wy­
sokości zaopatrzeń 1 odroczenia 
wchodzącej w życie w dniu 1 
kwietnia obniżki uposażeń eme­
rytalnych.

W sprawie tej w dniu 12 mar­
ca odbędzie się walne zebranie 
związku emerytów w Warszawie.

się na Cywilną odwagę i do walki 
ze złem stanęło solidarnym zwar­
tym frontem.

Wymaga tego nietylko sprawa 
Boža, ale 1 sprawa Polski.

Mśr.

i tych warunkach wtargnięcie tych 
bojowników do konsulatu nabiera 
specjalnego charakteru. Sprawa ta 
jest niezwykłą w stosunkach mię­
dzynarodowych. Ma ona być przed­
miotem interwencji dyplomatycznej 
w ministerstwie spraw zagranicz 
nych Rzeszy.

Mil litt Hilft 
na wierność królowi 

angielskiemu.
Irlandzka izba niższa uchwa- 

! llła dziś 75 głosami przeciwko 
49 ustawę znoszącą przysięgę na 
wierność królowi angielskiemu.

Ustawa ta przechodzi obec­
nie po raz drugi do senatu i na­
wet w razie sprzeciwu senatu sta­
je się prawomocną po upływie 
60 dni.

Młodzież tiłtodeinlc&a
w całej Polsce manifestuje.

Reakcja młodzieży przybiera co­
raz szersze kręgi. W Warszawie 
doszło wczoraj nawet do ostrych 
starć.

Manifestacje odbywają się we 
wszystkich środowiskach uniwersy­
teckich.

Wykłady zostały zawieszone.

Czytajcie „Głos Mazow”.

Mlloweml krokami
W Hiszpanji akcja bolszewic­

ka przybiera coraz bardziej ostry 
kurs antyklerykalny i antykatolicki. 
(No, nietylko w Hiszpanji..) Bol­
szewicy mają i w innych państwach 
chrześcijańskich gorliwych swych 
wyznawców.

Niemcy śledzi dziś cały świat. 
Różnie oceniają te wypadki ostat­
nich dni a Hitler robi swoje. Te­
ror coraz większy. Gzy jednak na 
tein zęba nie złamie?

Straszna tragedja rozegrała się 
nad brzegiem Renu. Pewna mło­
da kobieta przywiązała do siebie 
dwoje małych dzieci i rzuciła się 
do Renu. Gdy tę trójkę wydobyto, 
dzieci już nie żyły, a matkę w bez­
nadziejnym stanie umieszczono w 
szpitalu.

Pruskie ministerstwo spraw 
wewn. przygotowuje nowy dekret 
o obyczajności. Dekret ten prze­
widuje obostrzenie przepisów o mo­
ralności publicznej, zakaz domów 
publicznych i t. d.

W Ameryce stan zdrowia 
Czerniaka poprawia się.

W Rzymie ambasadorem pol­
skim przy rządzie włoskim miano­
wany został hr. Potocki.

W Londynie lord Cecil zażą­
da! od rządu brytyjskiego zupeł­
nego zerwania z Japonją. Czy tak 
się stanie? chyba że nie, bo grunt: 
interes...

W Helsingforsie porwany zo­
stał b. generał rosyjski Kozłowski. 
Coś à ia Kutiepow.

W POLSCE.
Poznań urządza jutro wielką 

uroczystość żałobną ku uczczenia 
pamięci ś. p. Balzera.

W Warszawie wystawiono na 
licytacje kolonję akademicką, i>p 
Bratnia Pomoc nie ma funduszu 
na opłacenie B. G. K.

We Lwowie odbyła się roz­
prawa przeciw przywódcom akade-. 
mickiej młodzieży narodowej o 
nielegalny pochód i zebranie przed 
domem akademickim w czasie zajść 
antyżydowskich. Rektor Uniwersy­
tetu jako świadek, stwierdził, że 
oskarżeni uspakajali młodzież. Zo­
stali uniewinnieni.

Przygotowuje się we Lwowie 
szereg obchodów ku czci Sobieskie­
go z racji 250 lecia odsieczy pod 
Wiedniem.

W Lodzi wybuchł strajk w fa­
bryce Wiślickiego jako protest 
przeciw przyjmowaniu robotników 
żydowskich. Strajkuje 600 robo­
tników.

w o 
czasie
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Olbrzymie skandale finansowe 36,000 QkUdEmikÓQ PïZ8CÎW UStDWlB
w Ameryce. ograniczające! samorząd wyższych uczelni

Kryzys bankowy w Ameryce 
doprowadził do niesłychanych re 
welacyj o polityce finansowej kie 
rowtnczych instytucyj bankowych 
i ludzi finansowych.

Były urzędnik śledczy w korni 
sji giełdowej senatu, Dóv d Oison 
oskarżył ambasadora amerykańskie­
go w Londynie Mellons oraz dwóch 
b. urzędników urzędu skarbowego 
ze wydał 4ÜO mdjó :ów dolarów na 
pokrycie szkód, wynikłych z oszustw 
podatkowych amerykańskich towa 
rzystw okrętowych w latach 1916 - 
1926.

W Chicago prokurator państwa 
postawił w stan oskarżenia-magna­
ta elektrycznego Samuela Insulla 
i dwóch członków jego rodziny 
oraz 16 dyrektorów koncernu In­
sulla z powodu oszustw.

Dyrektorzy National Cdy Ban­
ku i inni bankierzy pokryli straty, 
wynikłe z własnych operacyj ban­
kowych z funduszów akcjonarjuszów 
bankowych na wysoki ść 2,5 miljo 
nów dolarów. Ponadto rzucili na 
rynek pożyczki południowo amery 
kańskie w wysokości 90 nvijnnúw 
dolarów, mimo niekorzystnych wa­
runków. Pożyczki te mają dzisiaj 
jeszcze tylko 1/10 wartości norm 
nalntj.

Kryzys bankowy zaostrza się 
Cornz bardzr. i. W Ohio 50 ban 
ków zamknę’0 swe okienka, a w 
Indianie 20 ba ków zawiesiło wy 
piaty. Bank; oczekują ogłoszenia 
świąt bankowych przez gubernatora, i 
Szereg banków wypłaca tylko I'1/,, i 
wkładów.

Mim* * iMlereida : 

Episkopatu jugosłowiańskiego. ;

W nas jest siła życia, tylko 
ją wykaźmy. Ostateczny Jut 
moment Albo zwyciężymy, albo 
przegramy Burza się rozpętali. 
Ślepy i głuchy, kto jej nie widzi 
i nie słyszy,

Mamy w sobie pierwiastek zwy 
cięstwa, bo o Bożą sprawę walczy­
my. I zwyciężymy! Ale trzeba 
czyn swój zadokumentować.

Nie wolno nam dopuszczać, by 
naszą godność szarpali wrogowie 
nasi i Chrystusa.

Religją naszą jest nie ta,co toaię 
ścieśniła do prywatnych kapliczek 
i po kątach, ukradkiem »«łaty 
Panu Bogu“.

** »
Po Zapustach idzie -- Wielki 

Post.
Nie trza się troszczyć, ni Chry­

stusowi przypominać, jaki los tyc»» 
co Go krzyżują.

Ale trzeba wzraźttie powiedzieć 
Chrystusowe i PďÍsW całej słowa

„Kto nie jest ze mną — M 
przeciwko mnie 1*

W Zagrzebiu odbyła się nad­
zwyczajna konferencja katolic- i 
kiego Episkopatu jugosłowiań­
skiego pod przewodnictwem ks. 
metropolity chorwackiego, arcy- j 
biskupa Zagrzebia d-ra Bauera. 
Przedmiotem obrad była m. in. 
sytuacja, jaka wytworzyła się 
z powodu zbiorowego listu pas­
terskiego biskupów w sprawie 
»Sokoła*  oraz w skutek zgłosze­
nia w skupczynie projektu usta­
wy o wypędzeniu jezuitów z Ju- 
goslawji.

W Maryland usiłuje się uzyskać 
trzydniowe moratorjum Fala świąt 
bankowych ogarnęła prawie wszy 
stkie stany środkcwego zachodu. 
Krah na całej linji.

Niepokój Francji
o granice Polski.

Z powodu obstrukcji niemiec­
kiej na konferencji rozbrojenio­
wej, „Temps“ ujawnia dziś praw­
dziwie rewelacyjne plany zama­
chowe Niemiec przeciwko Polsce.

„Temps“ pisze dosłownie: 
„Prawdą jest, że Niemcy nie 
chcą wziąć na siebie żadnego 
formalnego zobowiązania, które 
mogłoby być przeskodą prze­
ciwko zamachowi (Coup de for­
ce) w kierunku ich wschodniej 
granicy. Niemcy nie chcą, żeby 
ewentualne rozstrzygnięcie sporu 
niemiecko-polskiego drogą gwał­
tu mogło uchodzić za czyn, prze­
ciwny ich zobowiązaniom“.

Onegdaj wszystkim rektorom 
wyższych uczelni w Warszawie zło 
żyło wizytę prezydjum zjazdu Brat­
niej Pt mocy, jako reprezentacja 
36 000 polskiej młodzieży akade­
mickiej.

Rektorom złożyła delegacja 
wniosek, stwierdzający, że projekt 
nowej ustawy jest sprzeczny z wie­
lowiekową tradycją nauki i kultury 
ucisk ej. że uniemożliwi normalny 
i spokojny tok pracy naukowej na 
wyższych uczelniach, że zniesienie 
samorządu akademickiego jest 
sprzeczne z interesami narodu pol­
skiego i państwa i wreszcie, że

Ptzÿjazi do Mzouy
włoskiej tłumaczki „Chłopów"

W pierwszych dniach h. m. 
przybywa do Warszawy p. Auro­
ra Benjamino, znana wioska li­
teratka i dziennikarka, tlomacz- 
ka „Chłopów“ Reymonta.

polska młodzież akademicka nie 
ustanie w solidarnej walce prze 
ciw projektowi ustawy. K

A walke 'ę podejmuje wraz 
z senatami i całym światem nau 
kowym Polski.

Ho nosze] granits.
Na granicy polsko-niemieckiej 

ruch. Z Polski jedzie do Rze. 
szy moc niemców, przebywają­
cych w Polsce aby wziąć udział 
w wyborach do parlamentu Rze­
szy. Z Polski żyją, a główną ich 
troską: „Vaterland“, który Pola­
ków maltretuje...

Do Polski jadą znów całe fa­
langi żydów, podobno „polskich“ 
którzy z groźnym Hitlerem wolą 
nie mieć nic wspólnego i za­
wczasu zejść z drogi.

Poska ich przyjmie. Ugości...

Uchwały Rady Naczelnej Ch. D.
Na odbytym ostatnio zh-ździe | 

w Radomiu Rady Naczelnej CłKześ- | 
cijańskiej Demokracji uchwalono 
m. in , by dążyć do utworzenia w 
Polsce rządów, opartych na zaufa 
mu narodu i posz-nowaniu prawa, 
a w drodze do tego celu stukać i 
»•Sf-ółpracy z wszyslkiemi stron ; 
niciwami. które takie same założę- < 
me sobie wytknęły

Inna uchwała domaga się roz­
wiązania obecnych ciał ustawodaw­
czych i przeprowadzenia nowych, 
uczciwych wyborów, co jest nieod-

zydenta Państwa, który cieszyć się 
powinien powszechne?n zaufaniem.

Przy obecnych warunkach po­
słowie i senatorowie Ch. D. nie 
wezmą udziału w Zgromadzeniu 
Narodowem dla dokonania wybo­
rów Prezydenta.

Rada Naczelna Ch D. zajęła 
również mocne stancwisko przeciw 
uchwaleniu ustawy o szkołach aka 
demie kich. Prcfesorom, broniącym 
samorządu wyższych uczelni, złożo 
no hołd. 

Języki słowiańskie
w szkołach handlowych.

W min. oświaty trwają prace 
nad projektami nowego progra­
mu nauczania w szkolnictwie 
średniem. Przy układaniu pro­
gramów dla szkół handlowych 

1 uwzględnione będzie rozszerze­
nie nauki języków obcych przez 

! wprowadzenie jako przedmiotu 
j dowolnego jednego języka sło- 
Í wiańskiego, rosyjskiego lub cze­

skiego.

Popierajcie i. o. p. p.
zownym warunkiem wyboru Pre

Polska wycieczka
do Tunisu.

W czasie od 24 czerwca do 4 
sierpnia r. b. odbędzie się pol­
ska wyprawa naukowa do Tu­
nisu dla nauczycieli, przyrodni­
ków i geografów. Program wy­
cieczki obejmuje również zwie­
dzenie Włoch w związku z uro­
czystościami 1900 lecia śmierci 
Chrystusa Pana.

roiak buduje samolot 
na 1OOO osób.

j Z Philadelphji donoszą, że zna­
ny konstruktor samolotów, Polak, 

j p. Ludwik Sikorski, właściciel wy- 
■ twórni lotniczej w Filadelfji, zrobi! 
I plan samolotu olbrzyma, mogącego 
; unieść jednocześnie 1.000 podróż 
! nych. P. S Irorski utrzymuje, że 
i przyszłe stała komunikacja lotnicza 
; przez Atlantyk pójdzie niewąttiwie 

w kierunku budowy samolotów dre

dnotów. a nie sterowców.
P. Sikorski oświadczy! jedno- 

cześn e, że wytwórnie jego jut 
dziś mogą przystąpić do budowy, 
samolotów na 1000 podróżnych. 
Nad projektem Polaka, znakomite­
go konstruktora, zastanawiają się 
w kolach nawigacji lotniczej cywil- 

i nej i wojskowej Stanów Zjedno- 
I cronych

Ks Dr, L Świderski,

gOOOSDOE TMEHÎL.
W kraju — bolszcwizm. Jest 

ostateczny moment. Albo zwycię­
żymy, albo przegramy. Nie pora 
dziś mówić o .chmurach“, które 
się gromadzą Dziś już początek 
burzy.

Z jednej strony —- bezradny 
i szlachetny idealizm. Z innej — 
Azjatyckie chamstwo, najazd spań 
ska poprzebieranych dzikusów, lu 
dzi, z którymi nie warto i wprost 
ubliża mówić. Po imieniu nazwał 
ich kandydat na Prezydenta Rze 
czy pospolitej:

— To są ludzie nowi, całkiem 
nowi, wczorajsi, bez kultury ducha 
(w którego nie wierzą); zlepki róż 
nych encyklopedycznych mądro- 
stek; pozujący na inteligentów; 
a o manierach karbowego czy for 
nais, co to najbezpieczniej czają 
się w walce na kułaki; ludzie bez 
żadnego moralnego oblicza, opor 

tuniści w pogoni za karjerą Albo 
sprzedawcy duszy własnej za krom­
kę chleba..

Gdzie ich Naró I ? Gdzie ich 
Religja ? Gdzie dusza ich?l... 
Prawda l — z małpoludami snąć 
w kuzynostwie — oni „nie uznają“ 
duszy.

Przeskakują z linki na linkę.
Tylko jest tak: my, starzy kul­

turą Ojczyzny i Kościoła, mamy 
Łaskę Bożą, Chrystusowe obietni­
ce, piękne intencje — dużo czczych 
i mglistych pomysłów; lenistwo, co 
się zasiania Wiarą w niepoźytość 
Sprawy Pańskiej; brak wszelakiego 
planu; rozproszkowanie u stóp za 
równo jak u szczytów; wreszcie 
proste, stuprocentowe tchórzostwo.

A chamy mają ordynarny, czy 
sto materjalislyczny „sposób" wa 
lenia po łbie perorujących prze­
ciwników; zdecydowane, bez żad­
nych skrupułów, stanowisko; pro- 
stacką zarozumiałość, zimne wyra­
chowanie. a, w przymierzu, ludzką 
służalczość; wreszcie arogancję jak 
parobki, idący z karczmy, rozpie­

rają się nawet wśród tych, którym 
w innym razie buty czyścić uwa 
żaliby sobie za honor.

Żadnego argumentu do człowie­
czej głowy Żadnej racji. Nic, co 
by mogło przetrwać ich „wyczyn“. 
Zbyt są ubodzy duchem na taki 
delikates. Kulak starczy im za 
mózg. Przeciwnik? Rzecz zwy 
kła. Czemu t by bowiem zawsze 
wszyscy mieli się ze mną godzić, 
skoro i ja częstokroć zdania Indz 
kiego nie podzielam? Ale nawet 
u przeciwnika (jeśli jest kulturalny) 
da się znaleźć jakiś punkt, o któ 
ryby można zaczepić. Lecz chamy 
są niczem Niemasz w nich nic. 
Moralne, beznadziejne zera. Jedna 
jest racja, do której się modlą- 
a posteriori. Wszystkie zaczepne 
ich punkty do jednego się spro­
wadzają: a on je lina wszystkie 
w... sobie.

Dziś już niema miejsca na 
święcie na wiecznych pretenden­
tów. Żyje, kto bez pytania zaj­
muje swe miejsce. Inny ginie. 
Sam sobie winien, te nieżywotny.
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Z wystawy obrazów Laszenki.

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
nlty.

Ugości...

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy

Kino „Nowości“

Temperatura

Bodz. 18 — 7(l.c yodz. 12

KOMUNIKATYlot

I Ruch Towarzystw

Przyczynek do dorobku regionalnego
l.cotoii?

,sluty
Na czaslefll

Wielki Wiadomości potoczne

odz. 9.30 do 
niedziele od

Tow. Kolarzy w Płocku 
za wiad-itira swych cz}onkóws že 
w dniu 26 marca r. b. odbędzie 
się ogóbie roczne zebranie w pier 
wszyi.t terminie o godz. 2, w dru­
gim o 3 popoł. w lokalu własnym 
■Hotel Angielski).

Na porządku obrad znajduje się 
między innemu sprawozdanie Za­
rządu z działalności Tow. za rok 
1932 oraz kasowe; wybór prezesa 
i wiceprezesa Zarządu, Komisji Re 
wizyjnej i Balowej uraz Sądu Ho 
norowego.

,,Odrodzenie” wcdluę po- 
a . Zmarťwychstaníe“, V/ ro- 
ipe Veles i John Boles.

Ft Czupurni ludzie. Są ta­
cy, że jak sobie .trochę- zaleją 
„robaka“ to awantura gotowa. Do 
takich należą Aleksander Puciak 
(Sienkiewicza 42) i Wacław Chmu 
rzyńskt (Zduńska 2). Policja po­
ciągnęła ich onegdaj do odpowie­
dzialności za opilstwo i awantury.

H Miał konia bez metry­
ki. Spisano protokuł na Bolesła­
wa Jezierskiego ze wsi Makowo 
gminy Biała za brak dowodów 
tożsamości konia. Takie teraz 
czasy, że i konie muszą mieć me­
tryki.

H Ciemności egipskie na 
poczcie. ■ Nasi czytelnicy zwraca­
ją nam uwagę, że na hali urzędu po­
cztowego w Płocku w niektóre dni 
wieczorami panują poprostu egip- 
sk.e ciemności. Zdarza się tozwła- 
szcza w lewem skrzydle halu.

Byłoby wskazantm, by p. na­
czelnik zwrócił na to komu się na 
leży uwagę. Wymaga tego wygo­
da interesantów.

H Podziękowanie. Dnia 8 
grudnia ub. r. i w niedzielę 26 lu­
tego b. r została odegrana kome- 
dja A. Fredry „Śluby panieńskie*.  
Dochód tak z j dnego jak i dru­
giego przedstawienia został prze 
znaczony na najbiedniejszych, do 
dyspozycji Stów. Pań św. Wincen­
tego ;i Paulo.

- Walne zebranie Stowa­
rzyszenia Robotników Chrze­
ścijańskich. W niedzielę, 5 b. 
m., odbędzie się w Płocku w lo­
kalu własnym przy ul. Misjonar­
skiej 10 doroczne Walne zgro­
madzenie Stowarzyszenia Robot­
ników Chrześcijańskich.

Początek o godz. 4 popoł., 
w drugim terminie — o godz. 5 
popołudniu.

= Walne zebranie Ligi Mor­
skiej i Kolonjalncj odziału Płoc­
kiego odbędzie się w dniu 26 b. m.

H Kurs dla polonistów, Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego War­
szawskiego zorganizowało w War­
szawie dziewięciodniowy kura 
dla polonistów w dnłacn od 2 
do 10 b. m.

Nimejszem Zarząd Stowarzysze­
nia dziękuje za tę pracę ofiarną, 
za dobrą grę amatorów. Należy 
się im uznanie i sirdeczne podzię 
kowanie za pracę i pomoc.

Wiceprzewodnicząca 
Stów. Pań św Wincentego á Paulo 

H. Grilicsotea 

ańska 5.

Dyżury aptek 
■k, 3 marca - Śmigielski
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jego jut 

budowy 
tróżnych. 
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ej cywil- 
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KĄCIK SPORTOWY.
Zmiana dni ćwiczeń H. K. S.

Zmienione zostały dni ćwiczeń 
gimnastycznych Harc. KI. Sporto­
wego. Obecnie ćwiczenia odbywa­
ją się w środy i piątki od godz. 
19 ej do 20.30.

Zapisy do H.K.S. przyjmują 
Komendant Hufca Harcerzy harem. 
Ładysław Żelazowski i Kierownik 
H. K- S. harem. Wacław Kulesza.

Zawody strzeleckie Harcerzy.
W niedzielę 19 marca odbędą 

się w Płocku pierwsze wiosenne 
zawody strzeleckie. Zawody po­
wyższe organizuje H. K. S. dla 
Harcerzy płockich drużyn harcer­
skich.

Szczegółowy program będzie po­
dany później.

i całefa- 
lolskich“, 
em wolą 
to i za-

Już przed wielką wojną wy­
stawiano u nas kilkakrotnie 
sztuki autorów płockich w Tea­
trze Miejskim. Czy to były 
utwory bardzie) czy mniej udat­
né, dawały jednak piękne prób­
ki twórczości dramatycznej na 
gruncie płockim.

Do tej tradycji nawiązał i p. 
mec. Kazimierz Mayzner przez 
swoją w tych dniach wystawio­
ną w Płocku sztuką „Dziewczy­
na z winiarni".

Trudno znaleić w tym u- 
tworze głębszą ideę przewodnią

w Płocku, ul. Koloe|»loo 13 
pelecs uwadze Wielebnemu

Duchowieństwu broszurę

„Gorzkie żale"
czyli Roswaiania 
opr. praei ta» prof, J

Wyoylkę ui

itek zwy
: walczy
e trzeba
ć.
iczać, by
v rogowi«

Egipt i zbadał go poważnie, stud­
iował sztukę kapłanów i wtajemni­
czonych, plastykę religijną, obrzę­
dową i obyczajową.

Laszenko oglądał wszystko zbli- 
ska, zna każdego boga i boginię 
na pamięć, zna kraj, jego poezję 
i wyraz. Nadto czytamy, że „La­
szenko umiał znaleźć klucz do tych 
tajemnic*  i że „obrazy jego wno­
szą w naszą sztukę pierwiastek 
nieznanych nam światów ludzi i 
obyczajów*  (Kurjer Warsz. Ns 286). 
Sąd znakomitego krytyka, jakim 
jest bezsprzecznie Władysław Wań- 
ke nie potrzebuje bliższych komen­
tarzy.

Płock winien wdzięczność ma­
larzowi za zapoznanie mieszkań­
ców z płonącym Wschodem, legen­
dami jego krajów, pięknem ludzi 
i widoków.

Wysta będzie otwarta tylko do 
niedzieli 5 b. m. włącznie. Warto 
ją zwiedzić.
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•ozpęWa. 
>e widzi
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Jak nam donoszą, na kurs 
ten z Płocka wyjechały panie: 
prof. Piasecka i prof. Królików- 
®ka.

r\ Młodzież płocka oczeku­
je koncertu niedzielnego orkie­
stry marynarki wojennej z ogrom- 
nem zainteresowaniem i mecier 
pliwością. Zwłaszcza młodzież 
szkół średnich wybiera się podob­
no gremjalnie na koncert.

Koncert dla młodzieży poprze­
dzi przemówienie p. prof. Kuleszy.

żn Dzień 18 b. m. wolny od 
nauki. Dyrekcja płockich szkół 
otrzymała rozporządzenie, według 
którego dzień 18 b. ni. we wszyst­
kich szkołach ma być wolny od 
nauki.

Płock—Brudzeń. W dniu 
wczorajszym został wznowiony ruch 
autobusowy na linji Płock - Bru­
dzeń

R Za wykroczenia sanitar­
ne pociągnięty został do odpowie­
dzialności Hcrsz Wa;c man (Sien­
kiewicza 13).

H Podrożeją telegramy za­
graniczne. Ou 1 kwietnia" b. r. 
ma być o 50 procent podwyższo 
na opłata za telegramy zagran*czne.

Kurs tańców salonowych. 
Dowiadujemy się, że Płocki Har­
cerski Klub Sportowy ma w naj­
bliższym czasie zorganizować 
towarzyski kurs tańców salono­
wych.

R „Żegluga“ płocka goto­
wa do ruchu- Od Płocka w dół 
Wisła jest już wolna dla ruchu 
statkowego. Kra na tym odcinku 
już zupełnie spłynęła. Ruch stat­
kowy mógłby się już odbywać. 
„Żegluga“ jednak jeszcze nie ru­
sza, choć już jest przygotowana.

Uruchomienie „Żeglugi“ po­
wstrzymują zatory na Wiśle w 
okolicy Puław i na Bugu.

H Łamaniec i Szwarcbard 
to me tytuł powieści, a poprostu 
bohaterzy onegdajszej awantury 
i bójki na Nowym Rynku w Płoc 
ku: Abram Łamaniec (Działki 1, I) 
i Dora Szwarcbard (ul. Królewiec 
ka N» 15).

Policja spisała im protokuł.

Odczyty dla inteligencji.
W Płocku rozpocznie się dziś 

cykl odczytów, ujętych pod jeden 
wspólny temat .Kościół Katolicki 
w Europie współczesnej*.

Odczyty te głosić będą znawcy 
stosunków w poszczególnych kra­
jach Europy, ludzie, którzy szereg 
lat spędzili w tym czy innym kraju 
i ze stosunkami w tych krajach 
stykali się osobiście, obserwowali 
je i badali.

Dzisiejszy wykład wprowadzają­
cy w temat wygłosi ks. prał. prof. 
Konteckl. Mówił będzie o Kościele 
Katolickim na.przełomie XX stulecia.

Odczyty te odbywać się będą 
w sali Akcji Katolickiej (Mostowa 1) 
w każdy piątek i wtorek o godz. 
8 ej wieczorem. Rozpoczynać się 
będą punktualnie.

inteligencja płocka niewątpliwie 
liczny w tych odczytach weźmie 
udział. Przyczynią się one w du- 
żej mierze do pogłębienia uświa­
domienia katolickiego i pogłębie­
nia światopoglądu katolickiego.
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owych, 
ją prace 

progra-
olnictwie I 
miu pro- 
idlnwych 
izszerze- 
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czy cel, jak nie można dopa­
trzeć się w nim arcydzieła.

Autor auto daje w „Dziew­
czynie z winiarni" zręczną ayl- 
wetkę obrazu — zmuszając nie­
jako widza do wmyślenla się 
samemu, do domalowywania so­
bie lekko zarysowanego utworu 
i w ten sposób czyni widza 
współautorem.

Dla Płocczan sztuka p. May- 
znera ma wartość, jako utwór 
powstały na naszym gruncie, 
I będzie pewnym przyczynkiem 

regionalizmu płockiego. U. 

KALENDARZYK.
ll.ií. plotek 3 marca — Kunegundy.
luira, sobota 4 marca — Kazimierza.

Trwająca od niedzieli wystawa 
obrazów orjentalnych w Płocku, 
Jak było do przewidzenia, cieszy się 
dużem zainteresowaniem. Frekwen 
cja zwiedzających jest codziennie 
bardzo duża. Młodzież zwłaszcza 
okazuje tu wielkie zainteresowanie.

Obrazy prof. Laszenki, przed­
stawiające Afrykę, są tak wspaniałe, 
że mimowoli nabiera zwiedzający 
sentymentu do Czarnego Lądu i 
zachwytu nad znakomitym pędz­
lem Laszenki.

Wśród polskich orjentalistów 
Laszenko wysuwa się na pierwsze 
miejsce. Wszystkie jego obrazy 
cechuje niezwykły koloryt. Jego 
„Wodopój*  posiada tak wspaniale 
barwy, że wprost trudno uwierzyć, 
że są wydobyte z farb olejnych.

Włanyslaw Wańke pisze o pra­
cach Laszenki: W kraju faraonów, 
ojczyźnie tak dziś popularnego 
Tut Ankh • Amena powstała więk 
szość jego prac. Malarz poznałB i b 1 j o t e k i

SibijOlska Parafialna I Ciytalnla (Dobrzyń- 
•jr .i '•> otwarta jest codziennie od godz. 5 
Jo ’ p.ipoitidniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dziel Historyczno-Kulturalny

tnœie 
laelni 
nicka nie 
ilce prze
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W Sklepie Bławatnym Spółdz. Stow. Spoż. „ZGODA”
w Płocku, ul. Sienkiewicza 12

urządzamy
BIAŁY TYDZIEŃ

od 10 lutego.

Polecamy wielki wybór artykułów białych, bielizny domowej, bielizny stołowej, 

chustek do nosa, płócien bawełnianych, lnianych po cenach bardzo korzystnych.

„ŻYRARDÓW”.
Tow. Zakl. Żyrard.

Opłata p

„Dzieli Dobrej Prasy” no Mazowszu 
organizuje młodzież katolicka.

Kino-Tenir „HOfflOÍCI"
ODRODZENIE

Przy końcu kwietnia br. na te­
renie Całej diecezji płockiej odbę 
dzie sie „Dzień Dobrej Prasy“. Ce­
lem »Dnia“ będzie propaganda do­
brej prasy i literatury. Akcję tę 
organizuje katolicka młodzież, zor­

ganizowana w Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej.

Już obecnie czynione są odpo­
wiednie przygotowania. Sama mło­
dzież okazuje tu bardzo duże zain­
teresowanie.

Urzędowe sprostowanie Izby Skarbowej
Na podstawie art. 21 Dekretu 

prasowego z dnia 7.II 1919 roku 
w przedmiocie tymczasowych prze­
pisów prasowych (Dz. Praw Nr. 14, 
póz. 186) Izba Skarbowa prosi o za­
mieszczenie w najbliższym N-rze 
czasopisma »Głos Mazowiecki*  po­
niższego sprostowania do artykułu 
p. t. „Czy to metoda odpowiednia? 
Najazd egzekutorów na wieś Pru- 
sinowice w powiecie pułtuskim. 
Rozpaczliwe sceny“, zamieszczone­
go w Nr. 28 z dn. 8 lutego b. r.: 

»Nieprawdą jest, że w czasie 
dokonywania egzekucji podatkowej 
we wsi Prusinowice w powiecie 
pułtuskim brało udział 40 osób, 
w tern 4 żydów taksatorów i 13 
gońców; natomiast prawdą jest, że 
Urząd Skarbowy w Pułtusku doko­
nał w dn. 30 stycznia b. r. egze­
kucji podatkowej we wsi Prusino­
wice, w której to wsi wszyscy bez 
wyjątku podatnicy zalegali poważ­
nie z podatkami, a mimo wezwania 
wójta do wpłacenia choćby części 
podatków, ani grosza podatków 
wieś nie wpłaciła. Po wysłaniu 
przez Urząd Skarbowy upomnień 
o wpłaceniu podatków w terminie

SALOM FRYZJERSKI 
p. f. »A. ŁYSAKOWSKI“ 

drierHwey 0. ktllśtltl I L BrwMiaWtU 
Płock ul. Kolcgjalna M 13.

Strzyżenie — golenie — wycie ulowy. 
Ceny przystępne.

do Nasielska nie 28, lecz 18 sztuk 
bydła, 10 świń, kilkanaście sztuk 
drobiu i 12 metrów zboża, jednak 
»ostatnich" krów ani mąki nie za­
brano, jak również nie przetrząsano 
łóżek. W egzekucji podatkowej 
brało udział 4 sekwestratorów, re­
ferent Urzędu Skarbowego, 4 fur­
manki (w tern jeden furman żyd) 
i 6 Ciu robotników. Nadto egze­
kucji tej asystował oddział poli­
cyjny w liczbie 11 tu osób i przed­
stawiciel Starostwa“.

Prezes Izby (—) Tomkiewicz.

Witti H lllfteBJÄ
W pow. wołkowyskim i suwal­

skim na Wileńszczyźnie znale­
ziono ostatnio wiele cennych ! 
wykopalisk o postaci toporków, 
mieczów, garnków, ostróg, mo­
net itd pochodzących z wieków 
średnich.

POTRZEBNI CHŁOPCY.
Wiadomość w Administracji. I

WIELKI DRAMAT DŹWIĘKOWY 

p-y arcycłz. L. lolsťoja 

zmartwychwstanie

A. B. C. z 14.t(h
..Odrodzenie“ jeść jednym z najlep­

szych filmów...

Korjer Czerwony z 14.10:
...Tlo, środowisko i koloryt rosyjski 

zachowany został wiernie • Lupe Velez 
stworzyła wielką kreację .. Niektóre sceny 
robią wrażenie wstrząsające...

Jako uzupełnienie : 
Otwarcie lotniska w Płocku 

oraz Tygodnik dźwięk. Paramountu

Część dochodu z filmu naLOPP.

Początek seansów o g. 7 i 9 w. 
I-sze m.—zl. 1.40, ulg. zł. — 1.05,

II gie m. - 80 gr.

14 dniowym i uprzedzeniu, że po 
upływie tego terminu nastąpi przy 
musowa egzekucja, wieś Prusino­
wice również nie poczuła się do 
wpłacenia choćby tylko części po­
datków. Oczywiście, wobec wy­
raźnego ignorowania przez wieś 
tych napomnień, Urząd Skarbowy 
zmuszony byt zastosować egzekucję 
przymusową.

Nieprawdą jest również, że 
w rezultacie zarządzonej egzekucji 
zabrano niektórym płatnikom ostat­
nie krowy, a innym nawet ostatek 
mąki oraz że przetrząsano łóżka 
i Szafy; natomiast prawdą jest, że 
sekwestratorzy Urzędu Skarbowego 
zajęli w Prusinowicach i dostarczyli

R A D J O.
Sobota, 4 marca.

WARSZAWA. 12.10 Płyty. 1315Po- 
lanek szkolny Lwowa. 16.IX) Pły^y. 
1640 „Pycha polaka u Wyspiańskiego'*.  
17.00 Nabożeństwo z Oatrej Braroy w 
Wilnie. 18.05 Muz. lekka. 10.50 Wiadomb- 
áci ogrodniexe — linž. W|. Pietrzak. 

Popierajcie firmy chrześcijańskie!
KWji kotBiBtyciBe I pertaniin 

poleca Skład Apteczny 

R. ŻOCHOWSKI 
Płocic, Ol Kolegialna 5.

SKŁAD FARB
p. f. „J. KALIŃSKI“ 

Płock, ul. Tumska Na 7 
farby, art. farbiarskie, mydło, 
świece, artyfc. kosmetyczne.

SKŁAD OPAŁOWY
WIKTOR KOWALSKI 

Płock, ul. Szeroka 57»A. 

poleca węgiel, drzewo, 
cement i wapno.

I SKŁAD OPAŁOWY
Safronjusz OleAcZuk 

PiMk, Slenklewloza 38
poleca węgiel, koka, drzewo 

i cement.

BiURO ELEK1R0TECHNICZRE 
„PROMIE Ń”

Fr. WAWROWSKI I S-ka 8p. t o. o 
Przyjmuje wszelkie roboty 

Instalacyjne i poprawki światła.

OBIADY
smaczne j tanie z 3-ch dań po 70 gr. 

wydaj© kuchnia dla inteligencji 
przy KafoJlckicm Towarzystwie 

Dobroczynności ..Caritas"
Płock, til. Sienkiewicza 14.

Ogłaszajcie się 
w „Głosie Maz“! 

Chcesz ulirt ubogim 
iii l oflati u „(MB"

l Puszczy KMj. 
Hoaihiat III.

Religijność Kurpiów.

Do kościoła chodzą Kurpie pie­
szo nawet z dalekich wiosek. Przed 
kościołami na Pusżćzy niema w 
niedziele i święta dziesiątków bry­
czek, wolantów i wozów, jak to 
bywa po innych parafjach; zresztą 
bryczka, a tembardziej wolant jest 
tutaj niesłychaną rzadkością. Cza­
sami tylko, na prośbę starych ro­
dziców lub chorej żony, przyjedzie 
ten i ów gospodarz do kościoła 
wozem, ale czyni to niechętnie, bo 
mówi, że i koniom należy się w 
święto odpoczynek. Kościoły by­
wają na Puszczy przepełnione lu­
dem. Można często obserwować, 
jak starzy ludzie idą do kościoła 
6 — 8 — 10 kilometrów, mimo- 
deszczu i niepogody; młodsi już 
więcej się oszczędzają. Ody star­
sza kobieta wejdzie na cmentez 
kościelny, to przedewszystkiem od 
da należny pokłon krzyżowi lub 
figurze Matki Boskiej: klęka w bio­
cie i śniegu i przez długą chwilę 
odmawia modlitwę; wszedłszy do 
kościoła, choćby bardzo wcześnie, 
np. na 2—3 godziny przed nabo­
żeństwem, już nie wychodzi aż po 
sumie, ale i to nie zaraz, bo gdy 
już kościół się opróżni, kobiety 
zbierają się przed bocznym ołta­
rzem, by wspólnie odmówić róża­
niec i inne modlitwy. Dla Kurpiów, 
a zwłaszcza starszych Kurpianelf, 
żadne nabożeństwo nie jest za dłu­
gie, choćby trwało pare godzin, a 
jeżeli jest jeszcze urozmaicone śpie­
wami wspólnemi i wspólną głośną 
modlitwą, może trwać w nieskoń­
czoność.

Długie przebywanie w kościele 
ma jedną niewygodną stronę dla 
niewiast: przymusowe milczenie 
przez kilka godzin. Nic dziwnego, 
że muszą sobie potem tę niedo­
godność powetować. Jeżeli na 
święcie jest Ciepło i pogodnie, ko­
biety po skończonem nabożeństwie 
obsiadają dookoła kościół i gawę­
dzą do nieszporów albo i jeszcze 
dłużej, posilając się przytem su­
chym zazwyczaj kawałkiem chlebí. 
Mniej powściągliwe w Języku uci­
nają sobie pogawędkę w kościele. 
Kiedy jut dostatecznie się pomod­
lą, przysuwają się do siebie i zł*  
czynają rozmawiać, a czynią to Uk, 
że trudne tego zauważyć, miano­
wicie: klęcśłjc, pochylają się kw 
samej ziemi, opierają łokcie 0 po­
sadzkę i zbliżają stą głołaml ku 
sobie. Takie pogawędki trwają 
nieraz dość dłzgo i urywają SU 
wtedy, aż ktoś zawstydzi zagadane 
przyjaciółki.

(d-e. „.) ,

CENT OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stroni« Mtątaiej W gr«**Y»  
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 rf. Nekrologi od Wletośa 20 ttwKI-

............... p*'* 81lttmelrata.imlc*łltdtoa.2.SO źł.... ffojedyflczy 10 gr. Rękopisy Redakcja bie gyjhW - ............................
Mfobal Niemłr w Płocku. ' ' / Wydawca, Ko? Prałat Ładwlk WlllaiAM

Odbito w drukami £. »B>aU Defarychowle« w "PKoŁu.
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